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Ceny prenum eraty.

L w ow ie: m iesięcznie 2  Kot., 
za codzienną a w u k r o in ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6C  halerzy.

Z p rz e s jfk ą  p o c*t. w k ra ju  
] m o n a rch ii:

mlesk;c2. 2  K .5 0  h- 
kwartał. 7 K 5 0 H -  
rocznie 3 0  K. —  h-

7 2-krot. 3 K. U. 
wysyłką 9  K. - h .  
poczto w. 30  K. _  h.

W N iem czech : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  f. Koron. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  naL 
Redakcya,Administracya, Drukar.ua 
Lwów, ulica Ctiorążczyzny 17— 19.

Słowo Polskie
wychodki 2 razy  d&leisttfaii©

Ceny ogłoszeń.
O g ło sz e n ia  (inseraty) za I  wiersz 
peutowy lub jego m iejsce 2 0  hel. 
N ad esłan e  za wiersz petitowy lub 
jego m ie jset 8 0  halerzy. 
N ekro lo g ia  za w ersz  petit. CO hal. 
D o n iesien ia  o Ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne o g ło sz e n ia  za wyraz 6  fe. 
nfcjmnlej SC halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny ozidzieinych nu m erów : 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10  L  
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnycn należy adresów*: do = Reda&cyi Prtefcfegu we Lwowk. — Listv w sprawach przedpłata i odbioru pisr.a ogłoszenia i relOamacye
up as - się nadsyłać lod adresem : A d m lciitr .cy a  S łcw a  P*re*lue(gt» wc Lwowie. —  A^res <Sz Słow o Lwów. -  N* tde. nu Re mcyi 541, Adi imstracyi 740.

W yd aw ca: in ży n ier W A C Ł A W  W©lL©BOL IŁeWafeter n atzelo i/: 8Y G M B S T  W A SIŁEW Sffitl.

f t a l e a d a r z  i  w  o  w s L  i .

S o b o ta , 21 iipca.

F n i io a a .  R zy m .-k at.: D ziś: Prak^edy P. -  Ju tro : 
Q. 7 po Św. Maryi Magd. -  G r. kat . Dziś: 8 Proko- 
pya M. —  Ju tr o : N. 7 po ScoZ. Hł 6. — Słow iańskie:
D ziś: Stosław a i D. — Ju tr o : Bolesław y.

W schód s ło ń c . 3 ‘ó l ,  zacnód 7 05.
p o c i ą : !  K o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca

fłów nego, (czas środkow o-europejski).: do K rak ow a 8’25*, 
•35,2 45* 6-35. 11, 124 5  \  4 0 i , au R zeszow a 4 0 5 ; do 

P o a w to c z y s k  o 2t», 10 o5 2 21*, 6 1 5 , 9 5 6 ; do C zerniow iec 
6 lC ° ‘20 2-40*, 10*40, 2 = 1 * ; dP K o ło m y i: 3 30; do S try ­
ja : IT'3Ó; dc Ł a w o cz n e g o : 7 30, 2 3 0 . 6 ’2 5 : do S a m b o ra : 
8 5 5 , 4 1 5 . 10‘51; du Ja w o ro w a : 6 55. 6 0 0 ; do K aw y: 7-25; 
11-35 (co  niedzieli), do B e łż c a : 10 4 5 ; do S tan isław o w a, 
H u siaty n a: 9 1 6 ; do Przemy Sla ■ 10’05 (od 1 m aja do 30 
w rześnia); do Ja n o w a : 9*15 (od 1 m aja do 30 w rześnia); 
1 35 (od 13 m aja do 9 września w niedziele i rzyms. kat. 
św ięta), 3 -l4  (od 13 utaja do 9 wrześn a codziennie), —  do 

(od o m aja do 23 września codziennie): 6 ‘05, 
2-28, 3-4u, 5.36 od 6 m aja ć 23 wr eśnia w niedziele i 
święta rz.-kat.-. 9'UU, 12 40- do uubienia 2'01 (od 13 m aja 
do 16 września w niedziele i św. rz.-kat.); do Szczerca  
lu-45 (od 27 m aja do 16 września w niedziele i św ięta rz. 
ka*.) — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(«d 6  w ieczór do 5‘5ś rano) drukowane czai no,

muzea I ł>ibll*te»ii. O ssolineum : B iblioteka stale 
zam knięta do 1 w iześn ia ; muzeum w dni powsz. (prócz 
poni ‘az. od 9— 1 nadto *  e w tor. i piątek od 3— 5, w nieaz. 
11--1 . B :bliotekd Uniwers. otw arta codz. od g. 8— 1 i od 4— 7- 
Muzeum ..-/ieduszyckich,] (T eatra ln a  18) w goaz. przedpo- 
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. B iblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzienuszyckich, K ulkow a 1. 17) codz. 10— 1 i codz. 
4— ó prócz piątku. —  Muzeom przem ysłow e otwarte w dni 
now szednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,w św ięta 
oa godziny 10— 1. B iblioteka Baw orow skich (Ujejskie-,go 
2) otwarta codzień od 1—7 popoł. prócz soboty — B ib lio ­
teka Paw likow skich (ul. Trzeciego M aja 5) środy, soboty* 
i nteomete od 71— 72 —  Bibliot. Politechniki w św ięta, 
niedzieli i poniedziałki ue g. 11— r, w nne dnie 10— 1 i 4  

do 8. -  B ib lioteka Town Szew czenki (ul. Czarnieckiego 26) 
2 - 3  (prócz nieaz. i św. ruskich). — Bibi. Naroanego D o­
nu (T eatralna 22) we wtorKi, śroay, piątki, sfcrboty 

i 3—6 . — Biblioteka gminy wyznaniowej izra dickiej (ul. 
-,w. Stanisław a 1. 5) otw arta codziennie z wyjątkiem piątku 
i soDOty oa  g. 5— 8 wieczorem .

Wy stawy stałe. Tow  przyjació sztuk pięknych 
(Muzeum przem ysłow e) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Ja r m a r k  wyrobów K rajow ych plac Pow ysta- 
wowy.

Z  k r a j u .

S tan isław ów .

Konferencyą nauczycielska okręgowa, — Wystawa szkolna.

Dnia 13 bm. odbyła się w .nieście naszem konfe­
re n c ja  okręgowa nauczycieli szkół ludowych pod prze­
wodnictwem inspektora szkolnego p. St. Kosteckiego. Na 
Dorządku dziennym były sprawy następujące:

1) O grach i zabawach (lekcya praktyczna), 2 )

18)
LUDW IK ST E Y E N SO N .

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S — j.

Ciąg dalszy.

„Główny skarb tu“ .
Na odwrotnej stronie ta sama ręka dołączyła dal­

sze informacye:
„W ysokie drztw a. Stok Wzgórza Lunety aż do 

punktu N. poczynając od punktu N. N. G .“
„Wyspa Szkieletów. G . S . G . przez G .“
.D ziesięć stó p ".
„Srebro w sztabach znajduje się w północnej kry­

jówce. Można ją  odkryć, przebiegłszy dolinę zachodnią 
dziesięć sążni ku połudmowi od Czarnej Skaiy

„Broń łatwo znaieźć w piasku na wzgórzu, punkt 
N. przylądku północnego, w miejscu N. i ćwierć G .“

J- F .

T o  było wszystko. Ale pomimo całej swej lako­
niczność i iakkowieK zgoła niezrozumiałe dla mnie, 
informacye te wprawiły E sąu irea  i doktora Livesey 
w prawdziwy zachwyt.

—  L i.esey  —  mówił Esauire —  porzucisz na­
tychmiast swoją nędzną lekarską praktykę. Zaraz jutro 
jadę do Bristolu. Za trzy tygodnie, co ja mówię trzy 
tygodnie, za dwa tygodnie, w dziesięć dni, będziemy 
mieć najlepszy okręt, sir, i najaoorańszą załogę w ca-

O  wycieczkach naukowych. 3 ) O tępieniu kanianki. 4 ) 
O  prowadzeniu aktów szkolnych.

Powszechne zainteresowanie ze względu na orygi­
nalny swój charakter obudziła lekcya praKtyczna, której 
treścią były dwie zabawy: „N oc i dzień" i „Podryw ka". 
Lekcya przeprowadzona na dziedzińcu szkoły wydziało­
wej żeńskiej im, kr. Jadwigi, przez p. Zygm. Molisaka 
z uczniami szkoły im. Czackiego, wypadła wprost wzo­
rowo, ile że p. Molisak chciał pokazać, jak należy 
urządzać z młodzieżą poaobne gry i zabawy.

Niemniej zajmującym był sumiennie i wyczerpująco 
opracowany elaborat p. Jó zefa Zimmermana „O  wycie­
czkach naukowych". Ostatecznym wynikiem rozumo­
wań i dowodzeń na ten temat były następujące rezolu- 
cye, postawione przez referenta, a uchwalone jednogło­
śnie przez uczestników konierencyi; a) konfereneya 
uznaje konieczną potrzebę urządzania wycieczek nauko­
wych z młodzieżą 2 — 4 razy miesięcznie, b) wycieczki 
naukowe powinny mieć z góry określony cel, a nauczy­
ciel powinien do każdej wycieczki należycie się przygo­
tować ; c) wycieczki powinny się odbywać w dniach po­
przedzających dzień wolny od nauki szkolnej; d) pro­
gram wycieczki powinien obejmować przedmioty nauko­
we, przepisane podziałem godzin danego dnia; e) wy­
cieczki natikowe powinny wspierać naukę geografii, hi- 
storyi, przyrodoznawstwa i rachunków.

Z wykładu „o tępieniu kanianki" dowiedzieli się 
uczestnicy konferencyi, jak należy walczyć z jednym 
z głównych wrogów gospodarstwa rolnego. Prelegent p 
Zankiewicz, chcąc uprzystępnić w ykład,' opracowany 
naukowo, zebrał bardzo umiej furie i troskliwie piękną 
kolekcyę rozmaitych rodzajów Uanianki oraz innych ro­
ślin, Utrudniających uprawę zooza, przez co uczynił wy­
kład zajmującym i piawdziwie pożytecznym. Prelegenta 
nagrodzono hucznymi oklaskami.

Wykład p. Bronisława Kulińskiego „O  prowauze- 
niu aktów szkolnych" daje wyobrażenie, ile pracy biuro­
wej daje nauczycielowi stanowisko kierownika, choćby 
tylko szkołv jednoklasowej. T o  też słusznie przychylono 
się do wniosku p. W alawskiego: „Nauczyciele i nauczy­
cielki, zebrani na konferencyi w Stanisławowie dnia 13 
lipca br., wnoszą prośbę dc Rady szkolnej krajowej 
o  wyjednanie u Sejmu i ustawowe przyznanie nauczy­
cielstwu kwoty 5 0  k. rocznie za sprawowanie czynności 
w kadzie szkoinei m iejscow ej".

Równocześnie z konferencyą była także urządzona 
wystawa prac piśmiennych, rysunków, robót ręcznych 
kobiecych i slójdu młodzieży szkolnej powiatu, a raczej 
okręgu sądowego stanisławowskiego. Nie poraź pierwszy 
mieliśmy sposobność oglądać podobne wystawy w Sta­
nisławowie, musimy jednak przyznać, iż tego roku wy­
glądała ona bardzo okazaie. Trzy obszerne sale szkolne 
wypełnione były szczelnie wystawionemi pracami, zasłu- 
gującemi na dokładne oglądnięcie nietylko przez nauczy-

łej Anglii. Hawkins poiedzie z nami jako chłopiec okrę­
towy. Pyszny będzie z ciebie chłopiec okrętowy, 
Hawkins! Ty, Livesey, w charakterze doktoia okręto­
wego, a ja , jako admirał. Weźmiemy z sobą Tedrutha, 
Joyce’a i Hunter a. Pomyślne wiatry nie zrobią nam za­
wodu i po szczęśliwej i krótkie1 podróży baz najmniej­
sze. trudności znajdziemy wyspę i pieniądze. Pieniędzy 
będzie w bród, będziemy się w nich tarzać, jak w pia­
sku, poprostu wyrzucać „za o k n o !“

—  1 relawney —  odezwał się poważnie doktor. —  
Poiadę z tobą i będę służył rękojmią całemu przedsią 
wzięciu i Jim także. Jednego tylko człowieka się oba­
wiam.

—  A któż to taki ? —  zawoła’ Esąurre. —  Na­
zwij tego huncwota, sir.

—  Ciebie —  odparł doktor —  gdyz nie potrafisz 
utrzymać języka za zębami. Nie my jedni tylko wiemy 
o tym papierze Ci hultaje, którzy napadli tei nocy na 
gospodę, śmiałe i gotowe na wszystko zuchy, jak mo­
żna przypuszczać, ich godni kamraci z łodzi i ci, któ­
rzy niechybnie włóczą się tu niedaleko, v'szyscy om, od 
pierwszego do ostatniego, przysięgli sobie, choćby za 
cenę życia wydostać te skarby. D latego nie powinniśmy 
nigdzie wychodzić sami, póki nie wypłyniemy na morze. 
Jim i ja będziemy się trzymać razem tymczasem. Ty, 
jadąc do Bristolu, weź ł so D ą Jo y cea  i Huntera a prze- 
dewszystkiem, ani pary z ust o tern, cośmy znaleźli.

—  Livesey — odparł Esąuire. —  Ty masz za­
wsze słuszność! Będę milczał, jak grób.

cielstwo, ale także i przez szerszą publiczność. Nie­
stety., z poza sfer nauczycielskich nie widzieliśmy tu ni­
kogo, a szkoda wielka, gdyż wj-stawy takie dają dość 
doklaany obraz posiępu i rozwoju naszego szkolnictwa 
ludowego. Sądzimy jednak, iż brak zwiedzających wy­
stawę pochodził nie z obojętności szerszych warstw spo­
łeczeństwa, lecz stąd, iż taką w'ystawę urządza się, że 
tak powiemy „w zamkniętem kółku", a nie powiadamia 
się o tern ogółu. Naszem zdaniem powinno się podobne 
wystawy urządzić na 2 lub 3 dni przed konferencyą a o jej 
otwarciu uwiadomić publiczność bądźtc afiszami, bądźto 
dziennikami i zaprosić ją do oglądnięcia prac młodzieży 
szkolnej.

Tym sposobem weszłaby publiczność niejakc w ści­
ślejszy kontakt ze szkołą ludową i ’ potrafiłaby może 
doKłaaniej ocenić, czy i o ile szkoły tudowe odpowia­
dają swemu celowi, a wówczas na ankietach, obradują­
cych o  reformie naszych szkół ludowych, słyszelibyśmy 
może mniej frazesów, a więcej cennych i zdrowych rad 
i uwag.

Żałujemy, iż ciasne ramy niniejszego sprawozdania 
nie dozwalają nam opisać w mowie będącą wystawę 
dokładnie i że dla tej właśnie przyczyny ograniczyć się 
musimy na kilku uwagach ogólnych i uwydatnieniu 
szczegółów najwybitniejszych.

Przeglądając prace piśmienne, zauważyliśmy w po­
równaniu z latami ,sonrzedniemi ogromny postęp tak pod 
względem porządku zewnętrznego, jakoteż pod wzglę- 
wem doboru tematów i kaligrafii. Nie m niejszj postęp 
zauważyliśmy także w robotach ręcznych kobiecych, 
w których coraz wyraźniej zaznaczać się zaczyna zwrot 
w kierunku praktyczności i pie*ęgnowania pierwiastku 
krajowego. Bardzo miłe wrażenie robi wystawa rysun 
ków szkoły wydziałowej męskiej im. Mickiewicza. Setki 
rysunków, rozwieszorych na czterech ścianach obszernej 
sali rysunkowej tejże szkoiy, dają pojęcie, że zajmowano 
się tą nauką poważnie i że kierowała nią ręka umieję­
tna. Najwięcej uderzają poprawnością konturćru i trafno­
ścią barw, rysunki z natury, jak liście.

Okólnik namiestnika.
P. namiestnik — jak się dowiaduje „G azeta Na 

rodowa" —  wydał w początKach lipca następujący 
okólnik do starostów w powiatach, objętych rucnem 
strajkowym :

Wydałem już panom starostom szereg wsKazówek 
i poleceń, jak postępować wobec szerzącego się ruchu 
agrarnego, który w poważny sposób zagraża spokojowi 
i porządkowi pupheznemu. Reasumując moje polecenia, 
przypominam panu, że zadaniem rządu jest przeaewszy- 
stKiem zapewnienie wolności i bezpieczeństwa mienia, 
aby lud roboczy me stał się ofiarą terroryzmu i mógł

CZ ĘSC  DRUGA. 

K U C H A R Z  O K R Ę T O W Y .

Rozdział VII. 

ja d ę  do B risto lu .

Przygotowania do podróży zajęły znacznie więcej 
czasu, aniżeli Esauire przypuszczał, ani też żaden z na­
szych pierwotnych plarów, nawet zamiar doktora Livesey 
zatrzymania mię przy sobie, nie mógł zostać wykona­
nym. jak liczyliśmy. Doktor musiał pojechać do Londy­
nu, aby wynaleźć lekarza, któremu by mógł poiecić 
swoią praktykę przez czas swej nieobecność.. Esąuire 
zajęty był w Bristolu, a ja pozostałem sam w Hall pod 
opieką starego dojeżdżacza, Tudreth’a, prawie więzień, 
ale pełen rozkosznych marzeń o dziwnej wyspie i dzi­
wniejszych leszcze przygodach na lądzie i na morzu. 
Godzinami całemi rozważałem w myśli tę mapę, której 
najdrobm „jszy szczegół doskonale pamiętaierr. Siedząc 
przy kominku w pokoju gospodyni, przybijałem do tej 
wyspy w wyobraźni z każdej możliwej strony. Baaałem 
każdy akr jej powierzchni. Wdrapywałem się tysiąc 
razy na wysokie wzgórze, które oni nazwali Wzgórzem 
Lunety, i z którego szczytu napawałem się całą pano­
ramą najcudowniejszych i najbardziej urozmaiconych wi­
doków. Czasem wyspa roiła się ou dzikich, z którymi 
walczyliśm y; czasem pełną b j4a drapieżnych zwierząt, 
które rzucały się na nas z rykiem. Ale cała potęga mo­
jej wyobraźni niezdoiną była wymyślić przygód tak nie- 
zw jkłych I tragicznych, jakie nas rzeczywiście spotkały.

(C. d. n.)
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spokojnie oddać się zarobkowej pracy, będącej podsta­
wą dobrobytu kraiu.

Do tego służą zarządzenia policy jnej natury, które 
stosownie do danych okoliczności zastosować należy.

Trzeba jednak koniecznie, aby cała ludność czuła, 
że znajdzie bczp.eczeristwo i ochronę przed terroryzmem 
jednostek.

Niemniej ważnem zadaniem jest ochrona rueoświe 
conej ludności przed niesumienną agitacyą z rozmaitych 
źródeł pochodzącą, a która —  nie oglądając się na 
rzeczywiste dobro ludności, zmierza do wywołania wa­
śni społecznych w celach politycznych, nie przebiera 
w środkach i przekracza nieraz bardzo silnie granice 
prawem zastrzeżone.

Obowiązkiem jest tedy władz rządowych, stać na 
straży ustawy i pociągać z całą surowością do odpowiedział 
ności tych, których działalność jest z ustawami sprzeczna, 
a równocześnie ośw iecać ludność, aby się nie dawała 
uwieść przez niedorzeczne bajki i kłamstwa, któremi 
agitatorzy często się posługują.

Odzie zaś dochodzi do konfliktów między praco­
dawcami, a służbą łub robotnikami na tle ekonomi- 
cznern, tam może władza ze skutkiem podjąć się po 
średnictwa i przez doprowadzenie do ugody, stłumić 
zarzewie poważniejszych następstw. D latego przy każ- 
dem nieporozumieniu trzeba gruntownie badać, czy opór 
ze strony pracowników jest skutkiem agitacyi lub też 
pochodzi z dążema do poprawy zarobku. W razie dru­
giego wypadku należy baaać, czy żądania są przesaane 
lub czy też w danych warunkach mają jakiekolwiek uza­
sadnienie.

Gdyby pan uznał, ze istotnie gdziekolwiek żąda­
nia robotników na słusznych oparte są podstawach, to 
niech się pan ani na chwilę nie waha, przez odpowie­
dnie kroki, wpłynąć na pracodawców do rychłych 
ustępstw w granicach rozumnej a sp-awiedliwej gospo­
darki. Gdzie władza daje jaK najdalej idącą ochronę 
właścicielom, aby mogli bez przeszkody sprzątnąć swój 
dobytek, Lam tem więcej ma prawo żądać, aby przez 
odrzucanie słusznych pretensyi robotników, nie utrudnia­
no pacyfikacyjnej akcyi.

Trzeba także mieć na oku, aby oficyaliści, eko­
nomowie i t. p., jakiemkolwiek nadużyciem lub mewła- 
ściwem postępowaniem nie dali powodu do słusznego 
niezadowolenia łudu.

W tym duchu miałem już sposooność niejednokro­
tnie p semnie i ustme dawać wskazówki panom staro­
stom, a teraz pi zypominam m oje uwagi, gdyż gorąco 
pragnę, aby Kierownicy powiatów, pozyskawszy sobie 
zaufanie ludu, dałi dowod, że otoczyć go potrafią swo­
ją opieką, gdzie tego tylko zajdzie potrzeba. Miałem 
też sposobność przekonać się, że wielu panów staro­
stów, pojąwszy w ten sposób swoje zadanie, umiało po­
żytecznie dla dobra powiatu pracować.

Z Rosji i Zaboru.

Z  W a r s z a w y .
2 0  lipca.

Grono pań warszawskich utworzyło od kilku mie­
sięcy kołu gimnastyczne p. n. „Gniazdo G rażyny'1. 
Jest to pierwsze Dolskie gniazdo żeńskie. Tymczasową 
przewodniczącą wybrana p. Helena Kuczalska.

Kronika napadów i wymuszeń notuje następujące 
fakty . D o .abryki Eilszieina przy ul. Paw itj przyszło 
2 ludzi, którzy rzekcrao z polecenia partyi spisywać 
nazwiska tych, którzy wyjechali z Warszawy z obawy 
przed pogromem. Przedstawili oni jakieś książeczki i 
żądali zapłaty za zapisywanie. Toż samo powtórzyli 
w kilku innych domach. Robotnicy faDryki, dowiedziaw­
szy się o tem, zażądali od nich legitymacyj, a przeko­
nawszy się, że to oszuści, pobili ich i zamknęli do sta j­
ni. Gdy następnie przybyła drużyna bojowa, orzeczono, 
że właściwie należałoby ich zastrzelić, jako prowokato­
rów, ponieważ jednak mają liczne rodziny do utrzyma­
nia, okazano jednego na 3 0 , Jrugiego na 2 0  rózeg i 
wyrok na miejscu wykonano, grożąc śmiercią na wypa­
dek ponowienia się tego rodzaju faktu.

lstnieie także bandytyzm  „ p rew en cy jn y ", t. j. na j­
now sza form a graoiezy w postaci zagrabian ia aktów  
licytacyjnych. W czoraj do kancelaryi kom isarza sądu 
handlow ego B ag iń sk iego  WDadło kilku ludzi i g ro żąc re ­
wolwerami, zraoow ało  akty egzekucyjne, uniem ożliw ia­
ją c  przez to  d o jście  do skutku przetargu.

Strajk  cukierniczy zażegnany. Cukiernicy przyjęli 
zadania pracowników, skutkiem czego pracę podjęto i 
cukiernie pootwierano. |

Popłoch szerzy się także wśród m ieszKańców licz­
nych osad letnich podmiejskich. W czoraj w południe 
w willi pp. Rosenbergów w Skolim owie zjawili się w sa­
mo południe trzej bandyci. Wymierzywszy luty rewol 
wrerów do przerażonych członków rodziny, kazali sobie 
wypłacić 5 0  rb. Gdy im oświauczono, że pieniędzy nie­
ma, zadowolili się zabraniem p. R złotego zegarka war­
tości 2 0 0  kor.

Niełepiej było w Pyrach pod Wilanowem, gdzie 
około 12 w Bocy z Ib  na 19 b. m. szesciu drabów, 
uzbrojonych w braunragi, poczęło się dobijać do domu 
gospodarza Sołtysiaka. Gdy im nie otwierano, wywa­
żyli drzwi i zagrabili Sołtysiakowi 6 0 0  rb.. a mieszka­
jącej u niego na świeżem powietrzu p. Maciejowskiej 
z Warszawy 5 0  rb. i kosztowności. Zabrawszy to, za­
przęgli do bryczki najlepszą parę koni Sołtysiaka i nai- 
spoKOjmei odjechali.

Z bro jn y  napad na pociąg.
W arszaw a. (Tek v\ ł.) Pod stacyą Ząbkami na ko­

lei petersburskiej dokonano wczoraj zamachu na pociąg, 
którym jechał płatniczy kolei petersburskiej, wioząc 
2 0 .0 0 0  rb. W tem miejscu z lasu wypadło z czerwo­
nym sztandarem kilkunastu iudzi, uzbrojonych w kara­
biny mauzerowskie i rozpoczęło strzelaninę do pociągu, 
usiłując go zatrzymać. Maszynista iednak przyśpieszył 
biegu i udało mu się umknąć.

Parowóz i wagon są i.ałe podziurawione kulami. 
Na miejsce napadu wysłano wojsko.

Echa b ia łostock ie
P etersb u rg . (Tel. v I.) „R jecz" donosi z W ilna: 

Gubernator me zatwierdził uchwały magistratu wutń- 
skiego w sprawie udzielenia zasik a  dla dotkniętych rze­
zią w Białymstoku osób.

Po zam achu na Czuchnina.
B erlin . (Tel. wł.) Z Sewastopola d on oszą : Pod

zarzutem współwiny w zamordowaniu admirała Czuchni­
na aresztowano oficera nazwiskiem Szatenko

W rzenie w arm ii.
P etersb u rg . (Tel. wł.) „Wiek X X "  donosi z Kur- 

ska i 2 .0 0 0  kuraków, których wysłano dla rozpędzenia 
zgromadzeń rewolucyjnych, odmówiło posłuszeństwa.

Popłoch .
P etersb u rg . (Tel. wł.) Z powodu wiadomości 

o  rzekomych przygotowaniach do rzezi żydowskich p o­
wstała panika we wszystkich miejscach kąpielowych 
wzdłuż linii kolei finlandzkiej. Żydzi masowo poczęli 
uciel.ac zag.anicę, a po części i do samego Peters­
burga.

Nowa pożyczka.
B er lin . (Tel. wł.) Donoszą tu z Petersburga, że 

banki w Petersburgu i w Moskwie przyrzekły wydanie 
nowej rosyjskiej pożyczki w sumie 5 0  milionów rubli.

W ezw anie do zb ro jn eg o  pow stania.
P etersb u rg . (Tel. wk) Pólurzędowa „R ossiia" do­

nosi: MosKiewski komitet centralny partyi socyalistów 
rewolucyonistów ogłosił odezwę, w której dowodzi ko­
nieczności zajęcia się niezwłocznie w najenergiczniejszy 
sposób przygotowaniami do n i e d a l e k i e j  j u ż  w a l ­
ki ,  do ostatniej w a l n e j  b i t w y  r e w o l u c j i  r o ­
s y j s k i e j  z r z ą d e m .

Z  Dum y.

P etersb u rg . (T B K .) Na onegdaiszem posiedzeniu 
Domy, które trwaio do godz. 2 m. 30  rano, przyjęto 
sprawozdanie w kwestyi agrarnej.

I - Poseł PetrunkiewK/. 'imieniem stronnictwa Kade­
tów przedłożył nowy tekst, ośw iadczając, że nie jest 
identyczny z apelem do narodu i nie wzywa do rtw o- 
lucyi.

Szereg deputowanych robotniczych i socyalisty- 
cznycii wskazywał na uchwały Dumy, aby wziąć pod 
oDrady projekt komisyjny, niema więc powoau do pro­
wadzenia rozpraw nad projektem nowym. Przyszło do 
żywej wymiany słów pomiędzy Kadetami a socyalistam i, 
poczem poseł Petrunkiewicz postawił trzy poprawki.

Durna uchwaliła przejść do drugiego czytania. 
Przewodniczący komisyi agrarnej, zdaiąc SDrawę, oświad­
czył, że chodzi tu nie o apel, ale o dementi.

Poseł Petrunkiewicz podniósł, że Duma powołana 
iest ao pracy ustawodawczej, a nie do wydawania 
odezw i rzucania ludu na pastwę dziai, podczas gdy 
sami deputowani cieszą się nietykalnością.

Mówcy skrajni dowodzili, że cierpliwość narodu 
jest już na wyczerpaniu. Naród straci do Dumy zaufa­
nie, jeżeli zajmie tego rodzaju stanowisko.

Po krótkiej wymianie słow przystąpiono do dalszej 
dyskusyi i odrzucono wniosek „grupy pracy" z wezwa­
niem do ludu, ażeby Dumę poparł w wykonaniu jej 
ustaw, natomiast przyjęto wniosek Petrunkiewicza, wy­
rażający nadzieję, że lud zachowa spokój i że oczeki­
wać bęuzie wyniku prac Dumy. Wniosek ten uchwalo­
no 197  głosami przeciw 100. Członkowie „grupy pra­
cy " i socyaliści opuścili salę.

P etersb u rg . (Pet. Ag.) Poseł Nowodworski zło­
żył komisyi 15 tu referat o prawach wyjątkowych w K ró­
lestwie Połskiem, które powinny być zniesione z chwilą, 
gdy wejdzie w życie projekt o nietykalności osobistej.

PetersD urg. (T B K .) Po długiej dyskusyi przyjęto 
tekst sprawozdania w kwestyi agrarnej w brzmieniu, 
proponowanem przez Petrunkiewicza, 2 2 4  głosami prze­
ciw 5 3 . przyczem 201  posrow wstrzymało się od gło­
sowania.

P etersb u rg . (T B K .) Po przyjęciu komunikatu przez 
Dumę w uimarkowanern brzmieniu, zaproponowanem 
przez Petrunkiewicza, ubrauowano nad sposobem jeg c 
ogłoszenia. Wniosek, ażeby komunikat oddać ministrowi 
spraw wewnętrznych do ogłoszenia w „Prawitielstwien- 
nym Wiestniku", nie mógł przyjść pod głosowanie z po­
wodu nieobecności wielu posłów i braku kompletu.

P etersb u rg . (T B K .) Duma postanowiła zakończyć 
dyskusyę w sprawie białostockiej i na wniosek Koko- 
szkina wyrazić oburzenie Dumy ministerstwu spraw we­
wnętrznych za jego zachowanie się, poczem przeszła 
do poiządku dziennego.

P o łożen ie  ogólne.

P etersb u rg , (T B K .) P o onegdajszein posiedzeniu 
Dumy panow ało szczególnie w kolach posłów  z lew icy 
wielKie wzburzenie. K rążą pogłoski o b liskich en erg i­
cznych zarządzeniach, o  rozw iązaniu Duiny i konfi­
skacie  w szystkich gazet. W ciągu nocy napływ ało 
bezustannie w ojsko z K rasnego b iota i o k o ik y . K o­

mendanci gwardyi i pułków obradowali nad rozdziałem 
wojska w razie rozruchów.

P etersb u rg . (T B K .) W ciągu całej nocy z czwar­
tku na piątek przybywało z okolicy wojsko i ciężka 
artylerya. Komendanci odbywał, narady. Wojsko jest 
zupełnie wydyscyplinowane i sposojne. Nagromadzenie 
to  wojsk łączą z rzekomym zamiarem rozwiązania Du­
my. Ponieważ jednak Durna cofnęła radykalne ustępy 
swego manifestu, przeto użycie gwałtów i represyi od­
roczono. Wojsko jednak pozostaje w Petersburgu.

K olon ia . (T B K .) Do „Koln. Z tg.“ uonoszą z Pe 
tersburga: Jak  słychać w kołach dobrze poinformował 
nych, car wobec sytuacyi politycznej, która koniecznie 
wymaga, aby pozostał w Rosyi, zaniechał zamiaru po­
dróży za granicę i zawiadomił o tem cesarza Wiihelmą.

„Koln. Z tg.“ dodaje, że zaniechanie w bieżącym 
roKu zjazdu można uważać nawet za pożądane, gdyż 
zupełna rezerwa Niemiec jes wobec caiego świata 
jasną.

P eterso u rg . (T B K .) Dziennik „M yśl", „E cn o " 
i „G ołos truda" skonfiskowano, a redakeye opieczęto 
wano. Także zamknięto drukarnię „Wieku X X ."

R a d a  p a ń s t w a

P o sied zen ie  izby posłów .

W iedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszym posiedzeniu 
p. S t w i e r t n i a  zgłosił wniosek w sprawie podwyż­
szenia minimum egzystencyi dla urzędników na 2 .4 0 0  k.

Po odrzuceniu nagłości wniosku p. Scttonerera 
Izoa przystąpiła do dalszej dyskusyi nad u p a ń s t w o ­
w i e n i e m  k o l e i  P ó ł n o c n e j .

Zabrał głos imieniem Koła jrolskiego p. S t w i e r ­
t n i a  i podniósł, że rządy się Kolejno zmieniały, ale 
zapatrywania kół przemysłowych, rolniczych i kup.eckich 
na upaństwowienie koiei Północnej pozostaiy te same. 
Przed trzema laty poruszono tę sprawę w drodze wino 
sku nagłego. Komisya kolejowa przeprowadziła nad mą 
obszerną dyskusyę i wybrała subkomitet, który opraco­
wał referat z wezwaniem uo rządu, aby przeprowadził 
upaństwowienie najdalej do 1 stycznia 1 9 0 5 . Mimo to 
wskutek znanych wypadków poiity cznych, wniosek ten 
nie przeszedł pod obrady Izby. Właśnie kolej Północna 
jest dowodem, że ważne sprawy ekonomiczne nie po­
winny być traktowane ze stanowiska spekulanta iuo 
przedsiębiorcy prywatnego, ale ze stanowiska ogólnego 
interesu. Żądanie jej upaństwowienia podniesiono już 
przea 30 laty. Jednakże przyjęto u nas w kwestyi upań­
stwowienia kolei system nieodpowiedni. Przedewsiy 
stkiem upaństwowiono Koleje z deficytem, pozostawia­
jąc 1 irue główne i dobrze rentiyące «ię prywatnej spe 
kulacyi, zamiast postępować odw rotnie: najpierw upań­
stwowić linie dobrze się rentujące, a potem dopiero 
nowo zbudowane lub prowadzone z deficytem. To po­
stępowanie sprawiło, że mamy dwie główne sieci kolei 
państwowych, rozdzielone od siebie koieją Pomocną. 
W takich warunkach państwo nie może wyzyskać swego 
prawa regulowania taryf kolejowych.

Mieszany system administracyi państwowej i pry­
watnej sprawia, że korzyści z zarządu państwowego są 
paraliżowane przez wpiyw kolei prywatnych. W intere­
sie przeto ludności należy dążyć do tego, aby wszy­
stkie koleje dostały się w ręce państwa. Upaństwowie­
nie kolei Pom ocnej jest koniecznym etapem do dobrej 
polityki komunikacyjnej.

Jeżeli zważymy, że przez budowę kolei alpeiskiej 
utworzono nowy dostęp do morza, to przyjdziemy do 
przekonania, że dalsze pozostawianie kolei w rękach 
prywatnych jest niestosowne, gdyż uniemożliwia jednoli­
tą pontykę taryfową i pociąga za sobą inne niewłaści­
wości.

Za upaństwowieniem kolei Północnej przemawiają 
już także względy administracyjne i handlowe. Przez jej 
upaństwowienie otrzyma się jednolitą sieć koiei państwo­
wych, na której można bedzie silnie bronić swoich piaw. 
Czysty zysk przypadnie wtedy nie akcyonaryuszom, ale 
państwu i przyczyn' się do polepszenia jego sytuacyi 
finansowej. Przytem państwo uzyskałoby w takim razie 
silną władzę, co również nie jest do lekceważenia

Oprócz tego upaństwowienie koiei Północnej dzia­
łać będzie ożywczo na inne sieci kolei państwowych 
z powodu wspólności taryfowej.

Dalej należy podnieść, ze kolej Północna jest wa­
żnem narzędziem dla rolnictwa i przemysłu w Au- 
stryi w ekonomicznej walce z Węgrami. Im rychlej pań­
stwo będzie w posiadaniu kolei, tem łatwiej bijdzie mc 
gło zmusić Węgry polityką taryfową do poczynienia 
koncesyi. Austrya powdnna się dziś zbroić do walki 
ekonomicznej i otworzyć wszystkie drogi komunikacyjne 
dla naszych produktów, aby me zasrał nas nieprzygoto­
wanymi zwrot w1 naszych stosunkach ekonomicznych.

Następnie mówca obszernie zajmował się wywo 
darni p. d‘Elverta i nazwał zapatrywanie jego, ze naieży 
upaństwawiać pow'oli, a za to tanio, fałszywern. Zw o­
lennicy bezzwłocznego upaństwowienia są również za 
o  ile możności taniem upaństwow:eniem, jednakże d o­
tychczasowy upokarzający stan dla państwa, polegający 
na tem, ze państwo wobec Kolei Północnej było bezsil­
ne, gdy chodziło o uwzględnienie porrzeo ekonomicznych 
ludności, właśnie za tem przemawia, aby upaństwowienie 
natychmiast nastąDiło L

Bar. d‘Eiveri poruszył tak ie  myśl, aby kwestyę 
upaństwowienia załatwiono drogą procesu. Mówca przy­
pomina, że gdy mowiono o upaństwowieniu te, kolei 
w r. lFt<4, przeciwnik upaństwowienia przytoczył, że 
państwo kutkiem niejasnych postanowień umowy z ko­
leją Północną naraża się na niebezpieczeństwo zawinia­
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nia się w ogrom ne procesy . Co w ięc przed laty 2 0  
uw ażano za szkodliw e, n je powinno się  tera/ polecać. 
Jeżeli się rozw aży rozstrzygnięcia trybunału ad m inistra­
cyjnego w spraw ach spornych między ministerstw em  ko 
lei a kolejam i pryw atnem i, okazuje się, że trybunał 
w dwóch wypadkach zdecydow ał przeciw m inisterstwu 
ko ie j a za ko le ją  Północną. Jak rnożna w ogóle przem a- 
wlać za załatw ianiem  takich spraw w drodze procesu. 
T o  jest dla państw a praw nego w prost zawstydza- 

ją c e m .
Następnie mówca podnosi potrzebę rozszerzenia 

zakresu działania dyrekcyi kolejowych i zwiększenia ich 
odpowiedzialności, Zaś generalna inspekcya nie może 
być nadal w obecnym stanie utrzymana i należy starać 
się, aby generalna inspekcya przydzieloną była do mi­
nisterstwa kolei jako osobny departament.

Przez upaństwowienie kolei Północnej dopiero bę­
dzie inożhwem poparcie całego szeregu interesów pań 
stwa. Upaństwowienie kolei Północnej byłoby pierwszym 
krokiem do urzeczywistnienia wielkiej idei oddania pań- 
m w u  wszystkich linii kolejowych. Państwo ma przy po­
mocy środków komunikacyjnych do spełnienia ważne 
zadanie w interesie ludności. Skutkiem przyjęcia przed­
łożenia rządowego w tej sprawie nastałaby nowa epoka 
w uaszem życiu ekonomicznem i podniesienie dobrobytu 
materyainego szerokich kół ludności doznałoby poparcia. 
Izba powinna się starać, aby po kolei Północnej upań­
stwowiono inne wielkie koleie i aby wreszcie uswnęto 
ten mieszany system administracyjny w kolejnictwie.

Co się tyczy sprawy objęcia personalu kolei P ó ł­
nocnej, to naieży wyrazić życzenie, aby personal pod 
żaanym względem nie doznał szkody materyalnej. Byłoby 
niegodnem państwa, żeby ze względów finansowych los 
tysiąca roazin pogorszono.

Upaństwowienie kolei Północnej jest konieczną po­
trzebą państwa i dłużej zwlekać z tą sprawą byłoby po­
łączone z wielką szkodą dla państwa i ludności. Mówca 
wyraża nadzieję, że przedłożenie to jak najrychlej stanie 
się ustawą. Nabycie tych 1 2 0 0  kilom, kolei przez pań- 
stw'0 jest bez kwesty i środkiem, którego państw o po­
trzebuje, aby dochody swe powiększyć i ludności ułatwić 
walkę ekonomiczną.

Mówca kończy okrzykiem : „Precz z towarzystwem 
kolei P ó łn o cn e j! “ (Żywe oklaski na ławach Polaków).

Na wniosek p. H e n z l a  dyskusyę zamkn.ęto 
i wybrano mówcami generalnymi pp. S o m m e r a  
i U dr  ż a l  a. Po ich przemówieniach I z b a  p r z e k a ­
z a ł a  p r z e d ł o ż e n i e  k o m i s y i  k o l e j o w e j .

Następnie bez dyskusyi uchwalono ustawę o do- 
mokrąstwie w brzmieniu proponowanem przez Izbę pa­
nów. Dalei załatwiono w drodze wniosku nagłego ustawę, 
zmieniającą pewne postanowienia statutu dyscyplinarnego 
adwokatów.

Następnie również w drodze nagiej przyjęto pro­
jekt ustawy o ubezpieczeniu urzędników prywatnych po 
referacie p. S z e p t y c k i e g o ,  który wskazał na to, 
że projekt ten przyniesie interesowanym wielkie korzy­
ści i dlatego komisya zgodziła się w interesie dojścia 
do skutku ustawy zaproponować zmiany, przyjęte przez 
Izbę panów, izba uchwaliła ustawę tę w 2 i 3 czytaniu, 
poczem na wniosek p. A b r a h a m o w i c z a  obrado­
wała nad sprawozdaniem deputacyi kwotowej i przyjęła 
je do wiadomości, wraz z rezolucyą p. H a n n i c h a 
z wezwaniem rządu, aby użył swego wpływu, żeby 
Korona przy oznaczeniu kwoty postąpiła w myśl pro- 
pozycyi deputacyi austryackitj i oznaczyła kwotę w sto­
sunku liczby luanośc

Następnie również w drodze nagłej przystąpiono 
do dyskusyi z a p o m o g o w e j .  P o referacie p. S t e i -  
n e r a  rozwinęła się ODSzerna dyskusya, w której p. ks 
P a s t o r  wskazał na wylewy w Galicyi, które wyrzą­
dzają straszne spustoszenia. Prawie wszystkie rzeki 
w Galicyi zniszczyły zasiewy, a woda wtargnęła nawet 
do miast. W Przevorsku ludzie musieli chronić się na 
dachy, leżeF iząa nie przyjdzie z raźną i wydatną po­
mocą, to ludność znajdzie się w największej 'nędzy. 
Rząa |est obowiązany ludności pomagać, gdyż zanied­
buje regulacyę rzek i jest winnym, że prawie całą Ga- 
licyę rok rocznie nawiedzają wylewy. Sejm  co roku 
urguje regulacyę rzek i zabudowanie potoków, ale 
z bardzo małym skutkiem. Podczas gdy w Czechach 
rzeki już dawno są uregulowane, Galicya pod tym 
względem traktowana jest po macoszemu. Regulacya 
w Galicyi postępuje bardzo powoli. R/ąd centralny 
jest winien, ponieważ me daje krajowi środków do dy- 
spozycyL

Mówca prosi rząd, aby w okolicach dotkniętych 
wylewami wstrzymał egzekucyę podatków i zarządził 
ich odpisanie. Zaś władzom politycznym powinno się 
udzielić odpowiednich środków celem niesienia po­
mocy cierpiącej nędzę ludności. Rząd nie powinien 
być małostkowym i pamiętać o przysłowiu „Bis dat 
qui cito dat“ .

P, K o z ł o w s k i  wykazał, że szkody, wyrzą­
dzone przez wylewy w Galicyi od r. 1887 do 1901 , 
wynoszą 125 milionów kor. i są cztery razy większe 
od sum wydanych w tym czasie przez państwo na re­
gulacyę rzek. Plany regulacyjne leżą w Wiedniu przez 
lat 15, poczem wracają załatwione odmownie. Mówca 
krytykuje organizacyę służby wodnej i zarzuca, że do­
tyczące agendy rozdzielone są między 6 ministerstw. 
Mówca nie chce ubliżyć obecnemu ministrowi skarbu, 
ale skutkiem zarządzeń ministerstwa skarbu często mu­
siał następować zastój w robotach. Austryacka organi- 
zacya władz wodnych jest unikatem. Za złe zarządzenia 
tych władz nie czyni mówca odpuwiedzialnym obecne­
go rnii.istra spraw wewnętrznych, który jako kierownik 
ministerstwa oświaty pozyskał sympatye Poiaków. M ó ­
wca s a n u je  Wiedzę i gorliwość władz centralnych, je ­
dnakże DodnosL że poięcie obowiązku często iest tam

mylne, a system stosowany fałszywym. Woda i biuro­
kracja  nie zgadzają się dobrze. Formalistyką żywiołów 
zv, alczać nie można. Jeżeli p. Cniari podniósł, że 
„w arkocz11 biurokratyczny jest jeszcze bardzo tliugi, to 
rnowca musi powiedzieć, że przez stosowanie § 14 
nie stał się on wcaie krótszym. (W esołość.) Jeżeli siły 
wodne nie chcą się stosować uo władz centralnych, 
to władze centralne muszą uwzględnić właściwości sił 
wodnych.

Mówca przytacza daty siaty styczne o  wielkich 
szkodach w Galicyi i domaga się regulacyi górnych 
biegów rzek, zalesienia i zabudowania potoków i t. d. 
Prosi, aby ministerstwo rozwinęło w tej sprawie ener­
giczniejszą działalność i ahy akcyę zapomogową połą­
czyło ze sprawą regulacyi rzek.

Po zamknięciu dyskusyi przyjęto wniosek referen­
ta, aby wszystkie wnioski nagle w sprawach zapom ogo­
wych odstąpiono rządowi uo uwzglęunienia.

Odczytano następnie szereg interpelacyj, poczem 
p. Breiter podniósł gorliwą służbę stenografów, jakoteż 
służby parlamentarnej i prosił prezydenta, aby to uznał 
i starał się o odpowiednią remuneracyę.

Wiceprezydent Kaisei przyrzeka temu życzeniu za­
dość uczynić i przyłącza się do słów pochwały.

Następnie przewodniczący zamyka posiedzenie o g. 
9 wieczorem. Termin następnego posiedzenia podany 
będzie posłom w drodze pisemnej.

Komisya r e f o r m y  w y b o r c z e j  zDierze się 
dziś o  9 przedpołudniem, zaś komisya kolejowa o  g. 
10-tej. Na porządku dziennym tej ostatniej sprawa ko­
lei Północnej.

Spraw y parlam entarne.
W iedeń. (Tel. w).) Cały dzień wczorajszy wypeł­

niony był konfereneyami posłów niemieckich i czeskich 
w sprawie podziału okręgów wyborczych i liczby man­
datów w Czechach. Przed południem konfereneya po­
słów niemieckich z Czech odrzuciła propozycyę kompro­
misową rządu, domagając się przedłożenia nowych wraz 
z zapewnieniem, że przeciwnicy, t. j. Czesi, na te nowe 
propozycyę rządu się zgodzą.

Deputacyi posłów niemieckich, która zakomuniko­
wała tę uchwalę prezesowi gabinetu, bar. Beck odpo­
wiedział, że rząd nie myśli nowych propozycyi przed­
kładać. lecz trwa p.zy zamiarze, abv dziś w komicyi 
reformy wyborczej odbyto się glosowanie nad krajami 
dotąd niezałatwionymi. t. j. Czechami, Morawą i T y­
rolem.

O koło godz. 5  wieczorem doszło do publicznej 
wiadomości, że w sprawie mandatów dla Czech przy­
szło do kompromisu. Nadto podano do wiadomości pu­
blicznej, że Wszechniemcy, którzy jeszcze rano byli za 
wnioskiem p. Pergelta, obecnie skłaniają się do kom­
promisu. D o tego też odnieść należy, że ze względu na 
to stanowisko radykalnego stronnictwa, które w Cze­
chach ma silną podstawę, inni niemieccy posłowie 
z Czech stali się bardzo skłonnymi do układów kom­
promisowych.

W iedeń. (Tel. wł.) B a i. Beck zmienił swoi pier­
wotny plan co do odroczenia Izby poselskiej, gdyż rząd 
obawiał się, jak słychać, aby odroczenie Izby po trudno 
ściach wynikłych w ostatnich dniach nie wywołało wra­
żenia, jaKoby zamierzoną była dłuzsza pauza w obra­
dach Izby i komisyi refo-my wyborczej. Izba posłów 
więc nie będzie odroczoną, lecz tylko przerwie swoje 
posiedzenia na jakiś czas.

W iedeń. (Tel. wł.) Koło polskie odbyło wczoraj 
kilkogoazinne poutne posiedzenie, na którem debatowa 
no nad rozdziałem nowych jeszcze mandatów, należnych 
Galicyi.

Wieczorem rozeszła się pogłoska, że widoki na 
zawarcie formalnego kompromisu pomiędzy Czechami 
a Niemcami są bardzo nieznaczne.

Now e linie telefoniczne w Galicyi.

W iedeń. (Tel. wl.) Łącznie z ostatn.ą naszą wia­
domością o budowie nowych linii telefonicznych w u a 
licyi dowiaduiemy się, że lwowska dyrekeya poczt otrzy­
mam z ministerstwa handlu polecenie przyspieszenia do­
chodzeń i doniesienia o wysokości kosztów co do na­
stępujących linii telefonicznych: Lwów— Podwołoczyska 
z oagałęzieniem do Grzymalowa, Kraków— Zakopane 
z uwzględnieniem Nowego Sącza i Krynicy, a wreszcie 
linii K rosno— Ja sło — Gorlice. Studya techniczne w mini­
sterstwie handlu nad rekonstrukcyą sieci telefonicznej 
w Krakowie tak postępują, że według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa dotyczące roboty rozpoczną się już 
w sierpniu.

O zniżenie opłat telefonicznych.
W iedeń. (Tel. wł.) Wczoraj deputacya dziennika­

rzy polskich udała się do ministra skarbu Korytowskie- 
go z prośbą o  zniżenie opłat telefonicznych w czasie, 
kiedy jest mniejszy ruch na linii. Mimster skarbu przy­
rzekł tę sprawę pomyślnie załatwić.

O dznaczenia.
W iedeń. ( T B K ) „W iener Z tg.“ donosi: Cesarz 

nadał okręgowemu inspektorowi szkolnemu we Lwowie 
Franciszkowi H o w o r c e  tytuł radcy szkolnego.

Cesarz nadał spensyonowanej dyrektorce szkoły 
wvdzialowej żeńskiej im. Mickiewicza w Krakowie Em i­
lii Wyrobinuwnej zloty krzyż zasługi,

B ilan s.
W iedeń. (T B K .) W czorajsze walne zgromadzenie 

Gal. karpackiego Tow . naftowego przyjęto bilans za 
rok ubiegły, wykazujący 6 3 1 .0 0 0  kor. strat, które po­
kryto z rezerw.

Interw encya zagraniczna w Rosyi.
Londyn. (Tel. wł.) D ziennic tuteisze bez żadnych

komentarzy powtarzają wiadomość dziennika „Rosya" 
o iwterwency1 Niemiec i Austro-Węgier w Rosyi. Nalo- 
mi..st berliński korespondent „Daily Telegr. “ na podsta­
wia informacyi z ministerstwa spraw zagranicznych za­
pewnia, że ministerstwa spraw zagranicznych rosyjskie 
na zapytanie ze strony niemieckiej kategorycznie zaprze­
czyło, jakoby podobną wiadomość inspirowało.

B erlin . (T B K .) „Nordd. Allg. Z tg .“ z powodu 
ouegdajszej mow'y Petrunkiewicza w Dumie i pogłosek 
o zamierzonej jakoby okupacyi terytoryów rosyjskich 
przez Austro-Węgry i Niemcy, oświadcza, że we wszyst- 
kiem tern niema ani słowa prawdy.

P etersb u rg . (T B K .) „Nowoje W remia" dowiaduje 
się, jak zapewnia, z ministerstwa spraw zagranicznych, 
że onegaajsze doniesienie „Rosyi“ o  zagranicznej intei- 
wencyi nastąpiło bez wiedzy tego ministerstwa Dzien- 
nm „Riecz“ zapewnia, że ministerstwo ogłosi dementi.

P etersb u rg . (T B K .) Dz ennik „R osya-1 oświadcza, 
że rząd nie ma nic wspólnego z wiadomością o mter- 
wencyi pa istw sąsiednich, jeden ze współpracowników 
pisma zreasumował w tym artykule tylko głosy prasy 
zagranicznej.

Z e skupczyny.

B elgrad . (TBrs.) W skupczynie młodoradykali p ro­
wadzili dalei obstrukcję. Z powodu burzliwych scen 
prezydent ^amknął posiedzenie.

N * M A R G I N E S I E

W ycieczka
Już wszystko gotow'e,
Panowie ̂ pozapalali papierosy i czekają na damy.
Pan Fonio, gogo pierwszej klasy, wystroił się 

dziś w przecudownie piękną koszulę sportową, różową 
w zielone kraty. Pan Ponio zaś w tennisowym stroju, 
czaruie Dannę Zosię, która ile razy spojrzy na jego spor­
towe piękności, rumieni się i oczy w dół spuszcza.

Wybiega pierwsza Mama.
—  Już idziemy! już idziemy... ah l.. ile kłopotu...
—  Nie mogłyście wszystkiego pierwej przygoto­

wać, gdera szwagier, poważny jurysta.
—  A h! prawda! zapomniałam o lękawiczkacb 

na śmierć zapomniałam.
W raca Mania po rękawiczki, spotyka w drzwiach

Izę...
—  Czy już ? ..
—  Panowie się niecierpliwią, cnodźcie, ja tylko 

rękawiczki wezmę.
—  Iza! —  wola mama —  gdzie klucze od ko­

m ody?. - tf? —
—  Schowałam dobrze, chodźmy.
—  Chodźcie, szanowne panie, bo wrośliśmy ui jak 

głazy. Czekamy godzinę.
—  Już, już idziemy...
— W eiże Władek kosz na laskę, ja  nie cędę 

dźwigała.
—  Weźze Jurek sza1, mama to bęozie niosła>
—  Prędzej! bo już kwaorans tia 4-tą.
—  Pogoda śliczn a!
—  Lekki wiatr od zachodu.
— Żeby tylko nie deszcz.
—  Idź pan z takiemi przepowiedniami —  dąsa 

się Iza —  jak można nam psuć humor.
—  Gdzie M ania? Jeszcze rękawiczek me zna 

lazła ?..
— Okropność z temi kom etam i! —  zawyroko­

wał młodo upieczony akademik, ale na szczęście tylko 
pan Koncypient to słyszał, więc się obeszło bez gromów

Ruszyli.
Karawana posuwała się zwolna.
Panowie obładowani koszami, pledami, koszyczkami, 

szli zwalna, panny świergotały i podskakiwały, mamy 
z należytą powagą posuwały się w górę.

Po Kwadransie rozpacz.
—  Zostało wino! Wino zostało!
Wraca Władek po wino, stacya na przystaniu 

kwadrans.
Już Władek dobiega z Koszem wina kiedy mama 

przypomina sobie, że jedna szafa niezamknięn została.
—  Muszę wrócić i zamknąć.
—  Ale to niepodobna.
—  Ale toby za długo trw ało...
— Aie ja pobiegnę i zamknę —  woła Iza.
Wszystko daremne. Nikt nie wie, gdzie Kiucze są

ukryte, nikt szafy zamknąć nie może.
Czekają wszyscy, panny się trocnę dąsają trochę 

cieszą, bo na takim pi zystanku flircil: rozpina skrzy ■
dełka.

—  Oh 1 jaka to miła droga w towarzystwie anio­
ła —  szepce świeżo upieczony aKademik i rumieni się 
rnyżej uszu

Zaś panna Em a, uczennica II klasy gimnazyalnei, 
odpowiada trzepocąc rękann jak skreyekami

—  Ile razy ja  przy łac.nie myślałam o  wy­
cieczce. .

W róciła mama, pochód karawany postępuje.
Pan naczelnik spocił się i woła, ażeby już siadać. 

Pani mecenasuwa preponuje, iżbu już był na pod­
wieczorek.

—  Pod tą sosną doskonałe miejsce.
—  Tam lepiej, bu widok na rzekę...
—  Niema wzasu na siadanie, chyba nie zajdziemy 

nigdzie dalej...
—  Jezus, M aryal... parasolkę złam ałam ! —  jęczy 

mama.
—  Rozdarłam sukienKę —  z płaczem opowiada to 

warz^szce blada Mimi...
—  Chodźmy, bo szkpda czasul
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—  Siadajmy, bo z głodu md!e,emy.
—  Tu chata, możnaby mleka dostać...
—  Będzie deszcz —  mruczy znowu pan S 'to .
—  O hf co za cudowna wycieczka w towarzy­

stwie anioła —  powtarza akademik, aź naglt skoczył 
w bok. Anioł pisnął —  i uciekł. Fan naczelnik zaklął 
ostro, a mama wołać zaczęła :

—  O sy ! osy? ratujcie...
Jak się skończyła wycieczka, wiem, ale nie' powiem.

ja n  Ś w i e r k .

Wiadomości bieżące.
■ p + s tr z e ie n Ł *  m e te o r a U  z K .z n e  (z obserwato

ryum astronom. Politecnniki) w d. 20 lipca br.:

G oazina Ciani**- 
me 

w mm.

I  eatpe-
Wiatr

Opau T emperatura
(Czas

lwowski)
r litera

C.
fr ‘4 ę.
|2- - i'P)

Saj-
WCI8ZB

Sitj*
aiiiiza

7 rano 
2 popot. 
9  wiecz.

732-8
731-6
7 3 0 0

20-1 ' 
27 6 
21-4  |

SW  2 
SW -6 
SW -3

i
! 3-2
I

31-5 18 4

U w aga: Przed 7-mą z rana deszcz,
pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

następnie

—  Z U niw ersytetu. P. Włodzimierz Angelus, rodem 
z Białej, praktykant dyrekcyi skarbu we Lwowie, otrzy­
mał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Pp Władysław Feliks Kubik, rodem ze Lwowa 
i Witold Aleksander Maryan Schreiber, rodem ze Lwowa, 
otrzymali na Uniwersytecie tutejszym stopnie doktorów
f i l O i O t i i .

—  Z P olitech n ik i. P. Józef Cyrankiewicz, rodem 
z Krakowa, złożył na wydziale inżynieryi tutejszej Poli­
techniki drugi egzamin państwu .ry.

  Z  życia tow arzyskiego Wczoraj na Jasnej Górze
w Cząstocnowie odbył się ślub inspektora przemysłów, 
w Knakowie p. Witolda Ostrowskiego z panną Kazi­
mierą Sośnicką, córką ś. p_ Karola SoSnickiego. radcy 
dworu i b. naczelnika okręgu skarbowego w Krakowie, 
oraz Stefanii z Ebenbergerów. Ślub pobłogosławił 
O . Euzebiusz Rejman, generalny prowincyał O O . Pau­
linów.

  Nadanie prezenty. Namiestnictwo zaprezentowało
ks| Karola Rychlika, wikarego przy kościele św. Rocha 
i Sebastyana w Wiedniu, na opróżnione rz. kat. probo­
stwo „regiae coilationis" w Białej.

—  Absolutoryum  A kadem ii handlow ej za rok 
szkolny 1 9 0 5 -6  otrzym ali: Erb Samuel, Goldklang 
Abraham, Korosteński Tadeusz, Kiinstler Józef, Pichler 
Władysław, Schwalbenfeld Manfred, Skre.towicz józef,
Standówna Rozalia.

  W ąglik. W rzeźni miejskiej stwierdzone wczoraj
po raz drugi już w tym miesiącu wąglik w mięsie, przy­
słałem  z jednego z sąsiednich powiatów.

  Subw encye. Na ostatniem posiedzen:u magistrat
uchwalił wyasygnować na korpusy wakacyjne stalą sub- 
wencyę w wysokości 2 .8 0 0  kor., a towarzystwu opieki 
nad terminatorami im. św. Stanisława Kostki na zakupno 
własnego domu 2 0 0  k., jako siódmą ratę z subwencyi 
w łącznej kwocie 3 0 0 0  kor.

—  Nowe kanały. Magistrat przyjął ofertę firmy
Bracia Mund" na Dudowę kanałów w ul. 2 9  Listopada

w górnej części ku ul. Szyrnonowiczów, w ul Szepty­
ckich na przestrzeni 2 0 0  metrów, oraz w ulicy Leona 
Sapiehy i Zacharyewicza kuło gmachu gimnazyum 1. 
i sąsieanich kamienic. —  Roboty te kosztować będą 
2 7 .0 0 0  kor. ________

-  O grodzenie pomnika M ickiewicza. Na onegdaj 
przed posiedzeniem Rady m. zwrołana była sekeya III. 
celem rozpatrzenia wniosków magistratu co do tego, 
komu mają być oddane roboty około wykonania oto­
czenia pomnika Mickiewicza, Z powodu kanikuły kom 
piet dostateczny się nie zebrał i sekeya nie obradowała 
wcale. Z tej przyczyny cała sprawa opóźni się nieco, 
sądzimy jednak, że nie na długo i źe do kilku dn, 
sekeya poweźmie uchwałę Pośpiech jest tu wskazany 
tern bardziej, że termin wykonania robót wyznaczony 
jest na 5 miesięcy, tzn., że przy sprzyjającej pogodzie 
może ogrodzenie być gotowe dopiero w grudnm, a wia­
domo, źe pora deszczów i mrozów jesiennych do bu­
dowy nie jest odpowiednia.

—  P ożar w Brzuchow icach . W czoraj po godz. 2 
w południe z niezbadanego powodu powstał pożar 
w willi jednopiętrowej „N ow osieiica", własności p. N o­
wosielskiego. Wilia zbudowaną jest na pruski sposób, 
t. j. z belek omurowanych cegłami, skutkiem czego pa­
liła się powoli, tfilf, iż pierwszy iren straży pożarnej 
lwowskiej przybył jeszcze stosunkowo w czas, bu zdo­
łano uratować parter. Dach i pierwsze piętro ulegle 
zniszczeniu; pożar wywołar popłoch wśród letników 
brzuchowickich.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

Wiedeń, 2 0  lipca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany 

stawą natychmiastową za 100  HI. płacono kor. 
do 4 0 -4 0 .

T en d en cy a : n i e z m i e n i o n a .

z do- 
40- —

Denesze z targu - pieniężnego.
W iedeń; cmia 2 0  lipca. Kursy giełdy wiedeńskiej, 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i ob'ig. p. 
z r. 1880  3 proc. 28 5 -— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889  3 proc. 2 8 6 ’— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  proc. 257•— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100  zl. 4 proc. 2 5 8 '— , Pozyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc 97 -— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 2 -3 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 0 3  — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 2 -— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 79-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 7 ’— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 5 6 '— , Ofen 4 0  zh 167-— , Palffy 40  zl. m. 45  
157-— , Czerwonego krzyża aust' tow. 10 zl. 49*5 0, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 2 9 -9 5 , Losy iund. arc. 
Rudulfa 10 zl. 58 -— , S a lru a 2 0 1 -—  zl. m. kon. 7 3 ’— , 
Pożyczka salcburska 164-25 , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. •—- 163 25 , Losy Komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 1 2 -— . * ■

B erlin, dnia 20  lipca. Banknoty austryackie 8 5 ’ 15. 
Spirytus — '— .

Paryż, an. 2 0  lipca. Trzy procentowa renta 96-8  7,
31 — .

Frankfurt, dnia 2 0  lipca. Austr. kred. 20o  30 , 
Laura — ■— , Disconto l a l -— . Koleje państwowe 
— •— , Aipiny — . — . Usposobienie:

W l e a e ń ,  d. 21 lipca. Zam knięcie wczc 'ajsze> gieł- 
ay popołudniow ej notowano- .-\kcve austr. Zakładu kredy­
tow ego Ć64-75 Akcye Węgier. Zakładu kreovt 805-- - ,  Akcye 
Angiu banku 3Óv —, Akcye Unionbauku 549'— , Akcye c i'n - 
derbariku 134 25, Akcye Banayereinu 547’- Akcye Boden 
credit 1033-— , Akcye gal. Banku hipot. 578—, Akcve 
kolei Daństwowych 671'— , Akcye kolei Dorudniowej 158-25
Akcye Tram\vav A. B —' —. Aki/e kolei Elbethal.

450 -—, Akcye kolei półn. 5500—554C Akcye kolei czerń' 
581' -  Akcye Alpiny 572'25, Akcye Rima Muranyi 566- - ,
A kcye Prag. Tow . żel. 2720------ — Akcye Fabryki broni
583 ’— — Akcye tureckie tytoń. 404"— . Akt e galic. KarDac. 
T ow  naft. 512 — Oblig. węg. ind 95 — , Penta ma­
jow a 99-55 Austr Renta ko-onow a 99’65 Węg. Renta k o - 

tnow a 95-20, 56 1 Listy Tow . :red zien 98-85 , 4 p ro c , 
listy Banku hipoteczn. 98'50, 4 ‘, i  p ioc. listy banku hipot. 
100'90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111 -60, a p oc listy 
Banku krai 99-— , 4Vs proc. listy Banku kraj 101 *50, a proc 
kom unalne obligacye banku kraj. — , Obligacye propi- 
nacyine 99 35. 4 pro. Gal poć. kraj. z 1893 r. 98'95, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97-ó5, Losy tureckie 163-/5, Marki 
117-40, Ruble 251 — , Kredyty — , Alpmy—.— Wapi-.r. 
kred. — '— , Unionbank — •— , K oleie. —-— * 5 proc ros. 
pożyczka 1905 8290 .

U sposobienie: dalszy spadek renty rosyjskiej wyv. Cjtał 
znowu ogólne osłabienie, z iesztą  tendencya spokojna.

W iedeń. (Tel. wl.) Ogromny spadek papieru, 
rosyjskich na targach zagranicznych, spowodowany po­
gorszeniem się stosunków' politycznych i linansowytii 
w Rosyi, wywołał na giełdzie tutejszej osłabieniu. Pu 
początkowych spadkach jednak wogóle nastąpiło sp 
kojne usposobienie. Natomiast kursy gal. Towarzystw i 
karpackiego naftowego spadiy wczoraj o 2 0  k. W po 
łudnie papiery rosyjskie doznały ponownego spadku, 
tak, źe w porównaniu z przedwczorajszym kursem stra­
ciły 1-6 proc. Akcye zaś Towarzystwa karpackiego po 
wczoiajszem generalnem zgromadzeniu i danych ta m ie  
oświadczeniach Rady nadzorczej nieco się poprawiły'.

B i .  - l in , d. 21 lipca. Przy zam knięciu wuzoratsz m 
giełdy; kredyti 268" Staatsbahny 14325 D isconto Co- 
mandit 1809u Berlin. Tow . handl 166 40, Laura 2 2 725 . Bo- 
huniery *.33-75 Kulej pułuuii. w scno. nio-prusi-a —;— . Ru. 
belza gotów kę 214 40. Kolej warsz.-wied. 124 6/ Kolei mo­
rza środzi im oego 94-50, Kolej M eridionalna 165 50, Losy 
tureckie H 5'75 Renta w łoska — •— , „Harpener*" kopalnia 
węgla 204‘50, Koiej M arie'.burg-M ław ka —' .  Konsoiida- 
Cyt  — ■— Lombardy 32 o0, K olej Henry 144'25. Niemiecki 
bank narodowy 126’— . K anSSI Proierred 15725 , Akcye że­
glugi ham burskiej 153‘50, Kurs warszawski — ■— , huta 
„D onnersm ark" 259'50.

*. ' r u K f n i ,  d. 21 lipca. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa — '— , Austr. rema 
srebrna 100-^0, Austr. renta złót.a 19025. Austr. akgyl sre- 
dytowe 208‘90, Staatsbahny 143 80. Lombardy 32 ’90. 4-próe. 
austr. renta kororow a 100'—.

Tendencya: spokojna.
P a r y ż ,  d. 2J lipca. W czorajsza giełua w ieczorna 

4 proc. renta francuska 96'85, 4 nr’oc. renta włoska — ’—
4 proc. hiszpańSKie Exterieurs 95'50, Losv ti  reckie 14725,
Nowe tureckie Console ] , O ttom ańy 6 4 7 '— Debt-,-
424'— Chartered -  — , R io-T into 16’39 Renta turecka C. 
— •— ., Renta turecka B. — •—, Lancaster —•-— , Renta b u ł­
garska — '— , Renta grecka — —

Tendencya.

T arg  zbożow y i tow arow y.

ffw d a p c p it  20 lipca. fez^jiipa na kw iecień i9 )7  :.
od 7'80 do 7 3 1 , Pszenica r.a maj od — d o -------
Pszenica na październik od 7 51, do 7’5b. Żyto na Kwie­
cień 19u7 r. ad — ao -■— , Żyto na paźdz. -od o j  
do 6 39, 'O w ies  na maj 1907 r. ad 0’—- do 0' 
O w ies na paźd/. od 6 6 2  ao 6 5 3 , Kukurudza na sier­
pień 6 3! do 6 32, kukurudza na lipiec mJ 6 30 co  ó 31. 
kuKurudza na maj 1907 od 5'37 ao 5 38 Rzepak na 
maj — do — , Rzepak na sierpień od 16 40 do lćróO

Pogoda: gorąco.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 20 lipca b. r.

H oteli f r r e r i a l .  Ks. Stefan Lubomirski z W a m  a 
wy, hr. Karol Scipio 2 Krakow a, hr. Jo zef Potocki z Ryma 
nowa, hr. jó z e f  Zam oyski z W e.szaw y, henryk K rz.aztofo- 
wicz z Jasionow a Polnego, W iktor Reszke z W arszawy, 
T eresa  Sokołow ska z Odesy, Tadeusz Sroczyński z Ja s ła . 
Stanistaw W oszczyński z Kijowa.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 19 lipca 1906 r. 

obliczone za 100 koron nom inainej wartości i za gotów kę:

Gal. poż. krai. z r. 1893 . . 
Gal. obi. próp. z r. 1839. .
Pożyczka rmasta Lwowa z r.

44

cr  c-a <u
-

osy

4 i o kom  
I wolna od 
j w  D a i i i . m  
1 w urt-hrz,

Ogólny diug państwa,. °/o
4 /o konw ert. ) maj— listopad . . 4

oupod. ) .styczeń— lipiec . .47B
' notach, luty— sierpień . . 4 4 o

w srebrze, kw iecień— październik . 41,- 
roku 1860 „ 50$ ii! w. a. . . . 4

„ 1860 „ luo zł. w. a. . . . 4
1864 „ luO zł. w. a. . . .  -

„ 1864 „ 50 zł. w a. . . . —
Listy zastaw ne doine.i baftstw. 120 zł. za szt. 5 

■JPug państw a k ra ló w  k o ro u n y ch  
w radzie państwa reprezentow anych. 

Austr. renta złota wolna od podatl u
w wal. Kor. woma od pod.

” ” inwest. wolna od pod. . .
O b lig a c je  K ole jow e.

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . 
ces.’ Elżbiety w :łocie w. od poa. 
ces. Franciszku Jó zefa  w srebrze .." ‘ t

” Karula Lu f w i k a ...............................................4
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4

O bligacye p ie r w itr is s l ita  K olejow e. 
Kolei aretks. Albrechta 200 i 1000 zl. w sreb. 4

czes Em 1885 200, 1000, 5 W , zł . -t
„ 1895 400, 3000, 10000 k. . 4

” Bukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
Karola Ludwika sreb r.................................... 4
Lw ów .-C zerń.-Jassy Em. 1894 . . 4

” i«g państw . K ra j. K or. w ęg ier.

4 
. 4
. 3V2

. 4 
. 4

4
. 4
. 3(12

W ęgierska rent? złota 
Węg. renta w kor. wolna ou p od atk j 
Węg. renta w kor wolna od nodatku 
Węg- pożyczka premiowa p j  100 zł. . . —

„ „ » n 69 1̂.................
Wę.g. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. ubligacye propin. w. a. . 4Va
W ęgierskie obligacye hip........................................... 4
L roccyi i Sławonii oblig. h i p ............................. 4

in ne publiczne pożyczKI. 
Pożyczka kra; Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Obli t. prop. B u k o w in y ...............................................5

płaca.

9955
99155 

100135 
10U35 
15960 
220 -  - 

279;50 
279.50 
28885

11797
9970
99,70

I
9965

1 1/0 5
124y() 
99 60 
9950

. łój—

99 75 
9950 
9955 
9935

9o5o 
95755 
86,65 

208 
20775 
155,50 
10125 
94 30 
971-

98,o!
10190

źauaia 
99j75 
99 75 

101 55 
10155 
161 60 
223 
7.3150 
281,51,' 
29085

118110
9990
9990

I
10065
1186.5
12590
10055
10u50

10050

100,75
10030
100,55
10035

95,7. 
9.! 75 
36 ->5 

210 
20975 
157|50 

| — 
9575

9980

1900 . .443
„ Ł x. 1.196 . . 4

„ „ Wiednia z r. 1874. . . o
Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892.......................6
L isty  zastaw nej (Oblig. hip. i listy dłużne,.
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 
Buków. zakł. kred. ziemski

50

Gal. akc. b. h. z 10°7o pr. 1. w 391 c 1.
„ „ ,  los. w 30 lat w. austi.
„ „ „ io s. w 50 1. w. koron.

,, los. w 60 l a t .......................
„ Tow , kred. ziem. los \v 56 lat . .

„ » los. w 41 lat . .
„ dawn. emis. . . .

Banku kraj. dla G al. i Lod. w 51 Lc 1.
„ „ » zwr. w 57 ( 21.

» ,  oblig. komun. 2 emis. . . .

4
. 5 
. 4 
. 5 
. 41/* 
.442  
. 4 
. 4 
. 4 
. 4 

442
4
5

3 e 1. w 42 1. 4^a
4 e. 1. w 45 1. 4

* ,, -  kul 1. w 5742 1 . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. austr. . 4

„ n „ l o s  w 50 1. w. koioii. 4
O bligacye z  p r a w e m  p ie a - w s z e ń s tw a . 
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1880 . . 4

„ Lw dw -Czern.-Jassy 1884 p. 10' , o . 4
,  1884 . . . .  4

W ęg.-Gal. kolej em. 18, 0 ...............................34:
187o

„ „ „ 1887 . . .
L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).

Austr. zakl. Ki ~d. obi. pr. em. 1880 po 100 zł.
„ „ „ „ „ ,389 po 100 zł.

bregui. Duu. z r. 1870 pu 100 ck w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po K 1 t-ł: w. a. 
Pużyczka serbska prem. po 100 f r . . . .

L o s j  b c -z p r o c e n to w  e  (zu sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. ... a. . . 
Aakł. kred. dla handlu . przem. po !u0 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k....................................................
Pużyczka ni. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . .
Pożyczka miasta Krakow a po 20 zł. w 

„ prem. ni. Lubiany po 20 zł.
O len (Budw gm m.) po 40 zł. w a.
Palffy po 40 zł. m. k ..................................

98
92
99 601 
96,35, 

1 2 .7 5 1 
119'40

98‘ćO 
lO i—|
99175,

99,15 
100120 
100160 
97,85 

12275 
120140

Czerw, krzyża węg. To v .  po 5 z ;.......................
Eundacyi areyks. Rudolfa po lu z ł......................
Salm a po 40 zł. r.. k. . .  .............................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. pu 40u fr....................................
Komunalne m. W iednia z r, 1874 po 100 zł.

99;ó0 
102 —  

10075 
1 IL1<»- 11210 

101,10 
1013;

Kup 
pr i 

m’

a.

100 ! 10 ! 

100:35 
98.50!
98 40! 
99)60
99 7.4 

1ÓL40
98'50 
9850 

1011 
98,30

99,50
9940

102 40 
9950 
9950 

102 - 

95 30 
9930 

10095 
101,15

I
10105 

934 
9970

ldz90 Częrw. krzyża austr. tow po i0 z*

24 30 
474

penv 1 3° o) obligacye prem iowe ( 1380 
are-’ > 380) austi. zakł. kr. ziem. ( 1389 . 
iowe J 440 pożyczki pr. węg. Banku hip. 

t f e e y e  (pFzedsiębiorst',,- transportow ych).
Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł...........................

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . . .
Koiej półn. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .

„ Lw ow -Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lw uw -Czern.-Jassy 200 z ł...........................
„ Lwuw-K!c-parów- jav, orów 4«/c . . .
„ wschodn. gal. lokal. 206 zł.......................
„ państwowy ud 20u zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł............................

A k c je  J»aaK<&w (za sztuKęj. 
banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . . . .
W iedeńskiego BanKu z wiąz.u 400 K o r.. . .
Peszt. Banku handl. 10 0 0 'K. ........................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 K o’ . . .
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie. Banku ma handlu i ptzem. 400 K o i. 
Banku dla krajów  koronnych 406 Kor.
Banku Austro-węg. 1400 ...................................
v zesk. Banku Związk. 200 Kor.............................
Żivnostenska banka 200 Kor.......................

A k c y e  (przedsiębiorstw  pr em ysłow ych). 
Galic. kart ,.art. tow. 500 Kor. . . i . .
Schodnie. 500 K or........................................................

W  s K s le , (Czeki, dewizy krutkoterm in.). °,o 
Berlin i niein. m. bank za 100 murek . . 3
Londyn za TO funtów szter...........................2\ 2
Paryż za 1)0 fr....................................................  3
Petersburg i W arszawa zą 100 rubli 54s
W łoskie banknoty za 100 litów .

W aluty.
Dukat cesa rsk i...................................
20- f r a n k ó w k a ...................................  . . .
2 0 -m a r k ó w K a .................................................... k .
Suvceryn angielski z ł....................................................
N iem ieckie banknoty za 100 marek
W łoskie banknoty za lir 1 0 0 .............................

Chihle banknoty za 100 rubli

0.95 31 -z.-,
531—1 6 1 -

2014- 2 ’, ! - . .
73- 80 -

163,25. 16425
514;— 524

5 '5 o"* -
9 2 -- 1 Lł—
4 0 - 1

i
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4 0 6 — •486
‘.32 - 440 -

5500 — 5540 ■
41 I t - 421 -
5811— 5bl 5u
37; - 377
3 9 2 - 400
6731 — 674 -
406| —i 4 0 9 -1
30950 310
547 5U1 .^8.50

3140 — 3150 -
oó4 30 ó; 5..50
8-1.5 - 8U6
5 7 8 - 580 -
— 195
43460 43560

1687 — 1697 -
2 4 5 - - 246 -
242 — 2-,3 -

5! 5 —
1

524 -
6 0 8 — 612 -|
11735 117-55
24015 240)15
9545 95I0U_  j__
9560I 95;73i
1 ll34 l l l *
1912 19*14
234( 23! 34
53.96'! 24 14

117-38,i 1753
9S55!) 96 '5

25050 ; 251 jso

Odpowiedzialny red aktor : Jó zef Ziembiński, 
drukarni „Słowa Poisktego„ we Lwowie, pod zarząden- Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej we L w ow ie, Stow . zar. z ogr. p oręk ą.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaócu


